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Naczelnik urzędu skarbowego
Nieumyślnie za b ił ziem ianina

p o d c z a s  c z y s z c z e n i a  n a m  t e j  s t r z e l b y
Naczeln ik  Urzędu Skarbowego i r iwko Czaplickiego. W czasto roz- 

w Skierniewicach. Feliks Czaplic- n o w y  Myszkiew icz niespodziewa- 
ki, odpowiadał przed sądem, o.skai lnie pochwycił Czaplickiego za ra­
żony o n ieumyślne 'zabójstwo zie- lnicę, w skutek czego ten co fną ł się 
mianina, Myszkiew icza. Wypadek gwałtownie. Nastąpił wystrzał i
zdarzył się w czasie polowania.

N a  zaproszenie Wyszkiewieza, 
naczelnik przyjechał do majątku 
KroSnowo i obaj panowie ud di 
się rano w  pole. I ’ o paru godzi­
nach musieli jednak przerwać po­
lowanie ponieważ spadł ulewny 
deszcz. Obywatel zaprosił gościa 
do dworu na drugie śniadanie.

Czaplicki wchodząc do domu, 
pozostawił nabitą dubeltówkę na 
werandzie. Po śniadaniu przypo­
mniał sobie o t tm  i zabrał dubel­
tówkę ,chcąc ją  wyczyścić. Brcr.i 
nie rozładował i w  czasie czysz­
czenia prowadził wesołą rozmowę 
z gospodarzem, który stał naprze-
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cały ładunek śrutowy utkwił w 
kolanie Myszkiewicza. N atych­
miast wezwano miejscowych leka­
rzy, lecz ci orzekli, że nic nie mo­
gą poradzić, ponieważ wypadek 
jest ciężki i wymaga niezwłocznej 
operacji. Najb liższym  pociągiem 
odwieziono więc ciężko rannego o- 
bywatela do W arszaw y  i poddano 
operacji, lecz na drugi dzień My- 
szkiewicz zmarł wskutek utraty ol 
brzymiej ilości krwi.

Naczelnik Urzędu Skarbowego, j K A T O W IC E ,  4.10. (T e l .  w ł . ) .—  
oskarżony o spowodowanie zabój ■ Prokurator  Sądu Okręgowego w

nie pochwycił go za rękę, nie do­
szłoby do tragedji.

Sąd Okręgowy, po przesłucha­
niu świadków 1 zaznajomieniu się 
z całokształtem okoliczności towa 
rzyszących niezwykłemu wypadke 
wi z bronią, ogłosi! WJ rok unie­
winniający.

l a ń s z y  t r a m w a j
w  Poznaniu

P O Z N A N ,  4.10. (T e l  w ł. ) .  —  
Magistrat obniżył ceny biletów 
tramwajowych. Bilety  z przesiada 
niem zniżono z 25 do 20 groszy, 
b ilety uprawniające do przejecha­
nia czterech przystanków pozosta­
wiono w  dawnej cenie — 15 gro­
szy, w  tramwajach linji Środka 
Główna onniżono ceny Diletów do 
10 groszy.

Zniżona ta ry fa  obowiązywać bę 
dzie od 1 stycznia 1936 r.

najlepsza kaw? 

z habk;

Aresztowanie dyrektora
t a r g o w i s k a  w  M y s ł o w i c a c h

stwa przez nieostrożność, nie przy 
znał się do winy. Tw ierdz ił ,  że nie 
mdgł zapobiec wypadkowi ’ i nie 
wywoła ł go. Gdyby M yszk iew icz

Zagadka zbrodni nad Wisig
T a j e m n i c z y  m o r d  r o b o t n i k a

po odbyciu 3-1 et niej kary W  cza­
sie nieobecności G lowali zaroiesz 
kał w  jego  mieszkaniu Stefan NI ie 
czysław Jasiński, który nawiązał 
z żona Głowali 29-letma Marja 
bliższe stosunki, Pomiędzy Jasiń­
skim a Głowalą wynikały często 
awantury, dość, że po kilku ty­
godniach Jas ńskiego wyeksmito­
wano.

W sprawie ta jemniczego zabój 
stwa władze sądowo - śledcz? 
prowadzą energiczne dochodze­
nie w celu wykrycia  sprawcy. Są 
dząc z zeznań niektórych człon­
ków  rodziny zabitego, istniej. ’ 
przypuszczenie, iż  Głownia został 
zabity z namowy żony. Dalsze 
dedztw o  ustali nicwąt.pliwie, czy 
przypuszczenia te Są zgodne z 
prawdą. Zwłoki zabrano do gabi-

rolic-ja stołeczna prowadzi do­
chodzenie w  sprawie zagadkowe­
go Zabójstwa, ktorego dokonano 
na wybrzeżu Wisły koło Golędzi- 
nowa

Do przechodzącego Sl-Ietmego 
Jana Głowali (Lubeck iego 12) Ki] 
kakrotnie strze lił  nieznany spra.v 
ca, przyczem jedna z kul zraniła 
go  w’ lewa stronę lędźwi. Ranny 
zdołał dojść o własnych siłach 
do szpitala Przem ienienia Pań ­
skiego, gdzie jednak pomimo na­
tychmiastowej operacji zmarł.

Przed  śmiercią Głowala złożył 
przodownikowi wyjaśnienia, któ­
re ustaliły, iż  śmierć G łowali j e i t  
porachunkiem między dawnymi 
wspólnikami. Z dochodzenia prze 
prowadzonego przez Urząd ś led ­
czy okazuje się. iż w marcu r. b. 
Głowala opuścił mury więzienne

Katow icach zarządził aresztowa­
nie Kazim ierza Kazonia- dyrekto­
ra centra lnego-targow iska w  M y­
słowicach. Kazoh pozostaje pod 
zarzutem Oszustwa. ' •• i ' 1

Aresztowanie  Kazonia  w ywoła- 
łó w  Mysłowicach ogromne poru­

szenie, gdyż  —  jak wiadomo —  
targowisko w  Mysłowicach jest 
olbrzym,em targowiskiem zw ie­
rząt rzeźnych dla całego Śląska. 
Jak przypuszczają, aresztowanie 
pozostaje w związku z wielką a fe ­
rą na rynku mięsnym, o której 
wicie ju ż  pisała prasa warszaw­
ska i prowincjonalna.

P o g o t o w i e  u c i e k ł o
o d  r a n n e g o

W IL N O , i .10. (T e l .  w ł . ) .  —  Eu- 
genjusz Boltuć (W iłkom iiska  otj) 
uraczywszy się alkoholem w yw oła ł 
nieporozumienie na ulicy ze swoi­
mi towarzyszami. Powstała  bójka 
przy pomocy lasek i noży. Eugen­
iusz Boltuć ugodzony w  g lowe 
siekierą padł na chodnik n ieprzy­
tomny. Do rannego wezwano nie­
zwłocznie karetko pogotowia Gdy 
przybył lekarz, Boltuć ocknął się

z omdlenia, ale wtedy gn iew  swój 
obrócił przeciwko przedstawicie 
lom służby sanitarnej. Lekarz i 
sanitarjusze nie chcieli ryzyko­
wać swojego bezpieczeństwa i 
czempr<-dzej odjechali.

Bułtueiem zaopiekowała się po­
licja. Ciężko rannemu dało radę 
dopiero 10-ciu ludzi. Po obezwład 
meniu zrobiono mu opatrunek w  4 
komisarjacie policji.

netu medycyny sądowej, 
dą poddane sekcji.

tdzi< bę

Banda nieletnich złodziei
w  a u t o b u s a c h  w i l e ń s k i c h

T a ń s z e  k o m o r n e
w  p o z n a ń s k i c h  d o m a c h  r r u e i s k i c h

1 października. Przeciętn ie  wyno­
si ona w  proc., ale w niektórych 
budynkach, jak np na Zawadach 
sięga 30 proc., w  barakach zaś 
przy ul. K ra jczow e j —  do 33 proc.

P O Z N A Ń , ,4.10. (T e l .  wL>, ^  
Magistrat poznański uchwalił ob­
niżyć cźynsz w domach miejskich 
dla mieszkań 1- i 2-izbowych. 

Obniżka czynszu obowiązuje od

Skazanie burmistrza Sokółki
z a  z m e s ł a w i e m e  1 4 - l e t r u e g o  t h ł o p c a

B IA Ł Y S T O K ,  1.10. (T e l  wł.),. 
Sąd Grodzki w  Sokółce skazał 
burmistrzu miasta K Komara na 
2 miesiące w ięz ien ia  i grzywnę w 
wysokości 1.000 zł. W ed ług  aktu 
oskarżenia p. Kom ar miał w yra ­
zić się ujemnie w gabinecie sta­
rosty pow iatowego o 14-letnim 
J-ajwlu Wernerze, mieszkańcu 
Sokółki, który jest synem w ice ­
burmistrza.

P. Komar piastuje goJno.sc bur 
mistrza ni. Sol.ólki od 1920 r. 
Przez  dwa lata by ł prezesem Ra- 
dy powiatowej BI! i dotąd ko­
mendantem powiatowym Związku 
rezerw is tów . Odznaczony jest 
Krzyżem Zasługi.

Surowy wyrok za zniesławienie 
Fa jw la  W ernera  wywoła ł dużo 
wrażenie społeczeństwie so cól- 
skiem

Ojciec siedzi w więzieniu
S y n a  z a b i t o  w  g i m n a z j u m

SKIFRN1EW 1CE, 1.10. (T e l .  
w ł . ) .  —  W  gimnazjum państwo- 
wem irp Bolesława Prusa W Skier 
niewicach zdarzył się tragiczny, 
wypadek, rzut a jąey złe światło na 
op itkę  nad młodzieżą. W  czasie 
ćw iczeń na boisku szkolnem jeden 
7. uczniów drugie j  klasy, Jerzy 
Bęczkowski, rzucił dyskiem i po­
biegł go podnieść. Gdy się schylał 
został ugodzony oszczepem rzu­
conym przez swego kolegę Pana­
ka.’ Uderzenia w skroń było tak 
silne, że chłopiec zmarł na m ie j­
scu.

R o z w i ą z a n a  z a g a d K a
Ogólne zainteresowanie »ród gra­

czy loteryjnych wzbudzało zagadnie­
nie -  kto jest tym czwartyr .--zcze 
śliwcem, właścicielem ostatniej ćwiart­
ki n-ru 4 63.490, ua który w ostat- 
niem ciągnieniu padła wygrana w 
kwocie miljona złotych

Dziś możemy już uchyl.ć rąbka ta 
jemnicy: nową ćwierćm.ljonerka jest 
p. M. A., właścicielka sklepu w po­
łudniowej dzielnicy Warszawy Po­
wiedziała sir ona o swem szczęściu 
dzięki transmisji radjowej, a wygra­
na pozwoli jej wybrnąć z ciężkich in­
teresów- gdyż sklep był bardzo ob- 
dłuźony.

Jedną z pierwszych czynności d. 
M. A było zaopatrzenie sit w- los do 
I-ej klasy 34-ej Loterji, która prócz 
zwykłech szans, daje jeszcze nowe, 
w postaci wylosowanych każdego 
dnia Ciągnięnia wygranych dzien­
nych. W  klasie f-ej jest ich cztery 
po 25.000 zl. każda.

Ojciec zabitego ucznia, p, Bro­
nisław Bęczkowski, prezes Stron­
nictwa Narodowego w  Skierniewi­
cach, w  czasie śmiertelnego w y­
padł. 11 sw’oj<go syna przebywał w 
więzieniu, aresztowany w Związku 
z pamiętnemi zajściami wyborcze 
mi w  dniu 8 września.

Nieszczęście w rodzinie pp. 
Bęczkowskich zrobiło ogromne 
wrażen ie w  Skierniewicach i w y ­
wołało powszechne współczucie.

N o g a w k a  o d  s p o d n i
z d o b y c z ą  m a l a r z a

LW Ó W , L10. (T e ł  w ł.) .  Znany 
we Lw ow ie  arysta - malarz inż. 
Wojc iech P iotrowski, wróciwszy 
uo swego mieszkania przy ul U- 
jo ja k ie g o  6, zetknął się ze zło­
dziejem. P Piotrowski mieszka 
na parterze, toteż złodziej wsko­
czył na parapet okna, usiłując 
zbiec. Popularny malarz chwycił 
intruza za nogę. Prawdopodobnie 
udałoby się p. Piotrowskiemu 
przyti zymac złoczyńcę, gdyby nie 
interwencja jego  towarzyszów, 
którzy przez okno zaczęli okła­
dać właściciela mieszkania laską.

Złodziej zbiegi, pozostawi ijąo 
w ręku p. P iotrowskiego nogaw­
kę j iw t h  spodni.

W IL N O ,  410. (T e l .  w l . ) .  —  U- 
wagę w ładz policy jnych zwróc iła  
ogromna ilość kradzieży kieszon 
kowycb w  autobusach ,,Arl>onu“ , 
kursujących od ratusza na cmen­
tarz żydowski. Ponieważ między 
żydowskim Nowym Rokiem a Sąd 
nym Dniem przypada u żydów 10- 
dniowy okres „zaduszek", autobu­
sy zdążające na cmentarz są prze­

pełnione.
Jak się okazała, szajka złodziej 

ska składała się z wyrostków. N a  
czele j e j  stał Icek Rabfnowicz (So 
f janna  12) oraz Szemach Szabat 
(Jeziorna 4\  Po lic ja  stwierdziła, 
iż nieletni złodzieje przeszli przez 
kurs zawodowy znanego „p ro feso ­
ra “  złodziejskiego Lipmana So- 
leczmka.

Złote krzyże Ltf.P.P.
na piersiach zwycięzców  puharu Gordon-Bennetta

Wcżdraj v lokalu zarządu ber. Złote odznaki honorowe o-
głow nego L.O.P.P. odbyła się de­
koracja zwycięzców  w  zawodach 
o puhar Gordon-Bennetra 1985 r. 
odznaką honorową L.O.P.P.

Dekoracji dokonał Wiceprezes 
Rady Głównej L .O .F .P  prof. Hu-

tr zym a l i : por Wysocki, Knt. Ja­
nusz i por. Wawszczak Kpt. Bu­
rz: ński, kot Hynek i por. Pomn- 
ski byli ju ż  odznaczeni po po- 
przednicji zwycięstwach.

M ą 2  z  n o ż e m  n a  ż o n ą

Żona siekiera poraniła m e ia
Krw aw o zakończ: ła się sprzecz 

ka pomiędzy małżonkami 23-let- 
nirn Stanisławem RzyszkuwsLim, 
a jego  żona 20-ietnią Józefą, za­
mieszkałymi przy ul W olskiej 
129. W czora j  w ieczorem powró­
cił do domu p ijany RzyszkowskL 
Żona poczęła robić mu wymówki. 
Wybuchła awantura, w  czasie 
której doszło między małżonka­
mi do bójki.

Rzyszkowski porwał nóż i rzu­
cił się na żonę, usiłując ją  ugo­
dzić w  klatkę piersiową. Rzysz- 
kowska [«>rwała siekierę i uderzy 
ła kilka razy' w  głowę męża.

Krzyk! i jęki. zaalarmowały są 
siadów, którzy wpadli do izdeb­
ki. gdzie przed chw ilą  rozegrało 
sie krwawe zajście. Rzyszkow- 
skiego znaleziono w  olbrzymiej 
kałuży krwi, leżącego na podło-

U T ę c e j  k o b ) e t  p ra c u je
w  A n g l ) i  n i ż  m ę ż c z y z n
Orłoszone niedawno w  L o n d y ­

nie dane statystyczne stwierdza­
ją, iż liczba kobiet pracujących 
zawodowo przewyższa w  Ang lj i  
liczbę mężczyzn pracujących.

W  syndykatach i związkach 
zawodowych zarejestrowmnyc li
jes t  38(.!.359 kobiet w obec 3 )(i,72G 
mężczyzn.

dze. Nad  nim stalu Rzyszkowska 
z siekiera w ręku. Zaalarmow ano 
polic ję  i wezwano lekarza.

Po przybyciu na miejsce, le ­
karz stw ierdził zgniecenie kości 
skroniowej oraz krwotok z lewe­
go ucha i  po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł ciężko ranne­
go 00 szpitala Dz. Jezus.

Tymczasem korzystając z 
nieuwagi Sąsiadów wyszła  z 
mieszkania Rzyszkowska, która 
po goćzinnem gładzeniu po ulicy 
Wolskiej, poszła do X X I I  komi­
sarjatu, gdzie  opuwiedz;ała dy­
żurnemu przodownikowi całe zaj 
śeie, oskarżając się o to. i i  za­
mordowała męża Rzyszkowrską a- 
rosztowanó.

Mieszkanie opieczętowano do 
czasu przybycia specjalnej komi­
sji sądowo - łekarsKiej. 1

A B C  SPORTOWE

Po r a z  c zw a rty z  Austria
z m i e r z ą  s i ę  p i ł k a r z e  n a s i  w  W a r s z a w i e

Na siad.innie Wojsks Polskiego cji i w Papidzie i słynnym
odjiył się w czwartek mecz trenin- strzelcem ataku wiedeńskiego. Pra­
go* y naizyeh kandydatów do repre­
zentacji na międz-haństwowy mecz 
7. Austrja, który odbe-dzie się w nie­
dziele na tymże stadjonie o g. 12. 
W wyniku meczu treningowego^ k»- 
pitan związkowy, Kałuża, ustalił 
skład reprezentacji, jak następuje 
Aloański, Manyna, Doniec. Kotlar- 
czyk Ii, Wasiewicz, Dytko, Piec, 
Gemza, Matjas, Malczyk, Kisieliński 
i rac. rezerwa: Tatuś, Riesnei, Łysa­
kowski, Michalski Góra i Wilczkie- 
wicz. W  składzie reprezentacji nie­
ma Smoczka, który nie przybył do 
Warszawy nu mecz treningowy. Smn 
czek przebywa obecnie razem z dru­
żyną Warszawiank, na tournee we 
Fianrji i Belgji. Podobno mial 011 
trudności z uzyskaniem indywidual­
nego pasznortu i dlatego nie przyje­
chał do Warszawy, Winie należy tu 
taj kierownictwo Warszawianki. Któ­
remu pozwolono zabrać Smoczka tyt 
ko pod tym warunkiem, że przyj*5 
dzie do Warszawy na wezwanie P. Z. 
P.  N.

Reprezentacja Austrji grać bęozie

wy obrońca Reinci jest graczem wy­
próbowanym w bojach miedz;”:aro 
dowyeh, przyczem reprezentował Au 
strję już 40 lazy

Zespó* wiedeński przyjeżdża do 
Warszawy w sobotę o g. 12,45.

Reprezentacja piłkarska Polsk’ ro­
zegrała dotychczas trzy- spotkanie z 
Austrja. Pierwszy mecz w Gratzu 
przyniósł zwycięstwo barwom po l­
skim 3:1, a bramki strzelili wówczas 
Martyna z karnego oraz Nawrot 
Pazurek po jednej. I następny i i ik z  
w 1930 r. w Krakowie przynio ił Pol­
sce zwycięstwo 3M. Bramkami pc 
dzielili się wówczas Reiman, Konsek 
i Balcer. W  tym roku w rnuju Pol­
ska rozegrała po raz trzeci metz z 
Austrja, mianowicie w Wiedniu Pod­
czas. kiedy dwa pierwsze mecze gra­
liśmy z reprezentacjami amatorskie- 
mi Austrji, mecz w  Wiedniu i'oze- 
graliśmy z drużyną zawodową. Mecz 
Len Polska przebrała 2:5, przyczem 
obie bran ki zdobył Matjas.

Ze względu na to że stad jon Woj- 
ka polsk.ego ulepi na mecz niedziel

w niedziele* jsdnoczrśnio n? dwt nv rozbudowie, podajemy dla pu-
frontach przeciwko Węgrom i prze- 
iwko Polsce. Przeciwko Węgrom 

Austrjacy wystawili zespól silniej­
sze. zależy im bowiem tra zwyrio

bliczności kiik.i uwag dla ułatwienia 
jej "-bserwacji. Należy przybyć na t 
stadion wcześniej, aby uniknąć tło­
ku. Pubhczność mająca bilety do lóż-

G n i j ą  k a r t o f l e
n a  P o m o r z a

T O R U Ń , 4.10. (T e l .  w ł. ) .  —  Od 
dłuższego czasu północna cześć 
Pomorza cierpi na nadmiar desz­
czu. W  kilku powiatach okopowi- 
zn\, a szczególnie ziemniaki, gn i­
ją. .Spowodu ciężkiego nieurodza 
ju kartofl i  na Pomorzu trzeba bę 
dzie-ludności dotkniętej klęską 
prz; jść z pomocą.

CZY' N A D  M O R ZE , C Z Y  T E Z  W GÓRY  

C H C E S Z  S IĘ  U P A C  N A  L E T N IS K O ,

N IE  P R Z E R A Z A  C IĘ  O D L E G Ł O Ś Ć  

S A M O L O T E M —  W S Z Ę D Z IE  B L IS K O !

stwie, dzięki któremu zajęliby dni- i na trybuny, zajmuię normami® swe 
gie miejsce za Włochami w rozgryw­
kach o puhai środkowej Europy 
Jednak duża ilość równorzędnych 
doskonal;ch graczy Dozwoliła na wy 
stawienie przeciwko Polsce prawic 
niemniej silnego 7.esnołu Bramkarz 
FafU prał już z Polską w maiu w 
Wiedn.u a następnie w cbt meczach 
Rar 'du w Warszawie. W  pierwszem 
spotkaniu z Polska grał rówmeż I.e- 
beda, prawy pomocnik. Geschweidl 
na prawym łączniku jest jednym z 
nr.jntarszycb graczy, reprezentował 
or barwv Austrji już 4-1 razy i nale­
gał do słynnego Wunderteamt. w 
czasach jego oajleoszej f  inny, na 
nim wnv iieśrodkuje sio główna n- 
wag« drui"nv. Jego partnerzy ze 
środkowej tr iik!. znani są również 
dmżynom tłoDkim. Stoiber grał na 
sr idku ataku w pmr-K.szem spotkaniu 
z Polską. Donnenfelda zaś widzieliś­
my v. czasie .tournee Hakoahu. Bin­
der. którą' fn  ewentualnie zastąpi, 
grał przeciwko Polsce w reprezenta

miepca, j publiczność z biletem! na 
miejsca siedzące nienumerowane 
przed trybunami wchodzi również 
piówpem wejściem i nie doobodzai ,- 
do budynku stadjonowego skręca w 
lewo. akąd kieruje się już na swe 
miejsca.

Pr7t -I Meczem Polska — Anstrjr 
odbr-dzie sio o g. 10,30 na tymże stą 
djonie mecz hokeja na trawie. Ta 
gałąź sportu uprawiana w Pomań- 
skiem i na Śląsku zapredukowanr 
będzt- w Warszawie po raz pierw 
szv. W  hokeiu na trawie drużyna li­
czy tl-tu ludzi, podzielonych Iden 
tyczni- jak w oiłce uożnei. Bramin 
są 1 nzsze i niższe. Gra się r  ałym : 
kn żkiem ó otu odzie 23 cm i wadze 
16,5 grsmim. Mecz prowadzi dwn aę- 
dziów, każdy nr jedne, połowie bo­
isk? Spalony jest ctedy. gdy na­
pastnik lie ma przed soba trzech gra 
czy^driżyny przeciwnej. W  niedzielę 
grać bod. w Mrąrszawie Stella 
(Gr.iezno) i W. K. S. (Poznań)

_ u k c e s  j e ź ć  i  c o  w  w ł o s k i c h«.
■w k o n k u r s i e  A r m j i  P o l s k i e j

\> ócmym dniu niiędzynaroaou ycli 
Zaw-iKiów Konnych w Łazienkach ou 
byt się konkurs Armji Polskiej iin. 
marsz. Piłsudskiego. Zgłosiło ŝ ę 41 
jeżdzcoH Każay jeździec miał pra­
wo brać udz.ał tylko na dwóch ko­
niach i musiał przebyć ten sam par­
cours dv ukrotme, lecz za każdym ra 
żem na innym koniu. Zwyciężał jeź­
dziec, .który na dw.uh kon acH ds-iąy- 
nął najmniejsza ilość punkbiw kar­
nych. Przc-sżk(.i, było KS. Norma cza­
su 20t> sek.

Przy pierwszym nawrot.c bc-z punk 
tów karnych przebyło tylko dwóch 
jeźdźców: por Brand (Niemcy) na 
koniu Tura, oraz ior. Boniccnto (W ij,  
chy) na koniu >crpe. Doskonale spi­
sał się por. Komorowski, który na 
VV'zji przebył parcours bez błędu, do 
liczono mu jednak I i jedna czwarta 
pkt. za przekruczenii czasu. 3  pkt 
I r.rne otrzyma! por. Hassc (Niemcy). 
Po 4 pk.. karne otrzymali mg 
Lequio, ppik. Borsarelli (W łochy) 
por. Schlickum (N iem e;) oraz jeżdz- 
lv  pilscy: por. Czerniawski, mjr. Le- 
w ek, i j-tm. Schossland.

Drugi parcours s|xiwoaował sze­
reg tiDadków a wszystkie następowa­
ły na jednej i tej samej przeszkodzie, 
.która przedstawiała wał, a tuż za 
nim była barjera Wypadki odnieśli 
rtm Hassę TNiemcy), ktoremu koń 
rozciął k*zpvtami prz” upadku szyję, 
następnie rtm. Kapuściński, rtm Ne- 
ineth (W ęgry ) mjr. B*:tton' (W io ­
chy) który odniósł cięższe obrażenie 
c:ala.

Zgodnie z przewidywaniami, wal­
kę o pierwsze mie'sce stoczyli ze so­
bą por Brandt i por. Bonivento. Obaj 
oni przeszli drugi parcour-* bez _błę­
du. Mniej szczęścia miał jednak por. 
Br?ndt. który otrzymał trzy czwarte 
pkt karne za przekroczenie normy 
czasu o 3 sek; Bez błędu przeszedł 
parcours tylko mir. Lequio. Por. Gu­
towski nie zrzucił żadnej przeszko­
dy, otrzymaj jednak trzy czwarte 
pk‘. za przekroczenie czasu. Dosko­
nale spisał się rtm. Szosland, który o- 
trzymał tylko 1 pkt. kamy. Zazna­
czyć należy, żt rtm. Szosland jechał 
już o zmroku. I on nie zrzucił żadnej
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przeszkody, ftiusiał jednak jechać 
bardzo ostrożnie, a więc u olno i 
punkt karny otrzymał za przekrocze­
ni! normy ..zasu podobnie jak i mjr 
Lewicki, który otrzymał 1 i jedna 
czwarta pkt.

Szczegntowc wyniki . konkursu ,Ar- 
mj Polskiej pył; następujące: I. per- 
Boni,ento (W io ch .), 2 por, Brandt 
(NiemcyJ bai koniach Tora i  Baran 
fV. 3 i 4 miejsce zajjli Włosi: pnl!. 
Borsarelli i mjr. l.erjuio Następne 
c!\. a miejsca anjęli jeźdźcy pblscy:
'. rtm. Szosland na Zapnie i Donesse," 
ó. mjr. Lewicki na Dunkanic- ł K.ki- 
rnoru. 7. rtm Plnrthy (W ęgry ), 8 i 9 
Polacy por. Gutowski i por. Czccnia;/ 
ski. 10 i II jtżaź.cy memieccy rtm. 
Momm i (ior. Schlickum 12  ni*r. Cac 
clandia (W iochy), 13. rtm Skupift- 
tski, 14. por. Komorowski. 1-5. por. 
Brons (Łotwa).

Dziś t. j. w piąkk konkursy odbę­
dą sic w  parku przy ul. Puławskiej 
Nr, 14)7 na letnich terenach Instytu­
tu H.ppicznego „Nowy Tatter-tai 
(dojazd tramwajami 1 ,12, i i9). Orga 
n-zatorem jest Warszawski Klub Jaz­
dy Konnej. początek konkursu o g. ’
14-ej. Będzie *o międzynarodowy koń 
kurs szybkość na przeszkodach sta­
łych w  terenie naturalnym.

P i ł k a r z o m  W a r s z a w i a n k i
p o w o d z i  s i ę  w e  F r a n c j i
W czwartek Warszawianka roze­

grała na wora tournće pą Francji 
Północnej nieck. z po>skim klubem, e- 
migracy.inym Warta, tfijac gr 4:0 
(O.-1)), B-amki zdobyłi: Smoczek (3) 
i Śv,iecki (1)

Korzystając z pobytu Warsra-y. iar- 
ki we Francji, emigracja poiska zor­
ganizowała spotkanie z zawodową 
drużyną francuską Ka._ir.fl z Lent. 
W  skład drużyny polskiej weszło kil­
ku graczy ^migracyjnych i rezerwo­
wi gracze Warszawianki. Zwycięstwo 
odniosła nitspodzk-wanie drużyna 
polska w stosunku 5:4. Do przerwy 
prowadzili Francuzi 3:1.
11 — ■ .

W y r ik i gonrtw z  dni& 3 p a z d iit r n lk a
Gon. 1 . Dyst. 2.800. m Nagr. 2.000 

zł. 1) F.glarz, j. Rutkowski, 2) Ho- 
S«rm  (13). 3) Marti (15.50). 4)
Ncmroo (20). Wyc. Damascenka. 
Wygr. w 3 min. 14,5 sek. łatwo o 
2,5 dług. Tot. 23.50 zl. fr. 7.50 i 7 zl.

Gon. 2. Dyst. 1.100  ni. Nagr. .800 
zi. 1 ) Cygnus, ż. Michalczyk, 2 ) Dy 
rów (20.50), 3 ) »  Dydnia (33.50).
Wyc. Bryza. Orangadc. II* mer i F -- 
mors W ygr u 1 min. 10,5 sek. bar 
tizo łatwo, o 4 dług. Tot. 0 zl.

Gon. 3 Dyst. 1.800 m Nwgr._ 1.600 
zł, I )  Rore.. clił. Sawiński, 2) Saturn 
( U ) .  Wyc. Gubernator, Libacja, Łan 
celo.. Pratwa. Lorenzo. Bzura ll Met 
rojioi. Vio!etta i, órcachon. Wygr. w  
1 min. 46, 5 sek, ba,dzo łatwo o trzy 
czwarte dług. Tot. 7 zł. ,

Gon. 4. Dyst. 1.100 m. Nagr 7.000 
zl. 1) Orlean, ż Fom enko. 2) Ornn- 
ja ( 10 ), 3) Komis (27.50). 4 ) Moo- 
gas (28), 51 Oitstea (20.50), d) Mot 
runa (48.50). W y g : ,  w 1 min. y

sek po waice, o trzy czwarte dług. 
Tot. 35.50, fr. 13.50 i 9 zł.

Gon. 5. Dyst- 1.800 m. Nagr. 
..Sprzedażna” 2.5< a > zł. 1) Draiwa, j. 
Bitsiaaziński. 21 Dell (40), 3) l.an- 
celot (17), 4) Hidalgn (22). 5 ) Enig- 
mh II (33.5 O. 6 ) I flfąc II (471, 7) 
Arcachon (36) Wyc. Fancga. Oleń­
ka II. Proca. Lorenzo i Menadn. 
Wygr. w 2 min. w zacięte, walce, o 
szyję. Tot. 42, fr. 12.13 i 7.1i0 zł.

Gon 6. Dyst. 2.200 tn. Nagr. 2.000 
zl. 1) Tamanj, ż. Michalczyk, 2) 
New York (11.50), 3) Gawęda (15). 
W yc. Neptun, Mauelenc, Kajana, H .j- 
garth i Hardi. Wygr. w 2 min. 29 s. 
łatwo, o 1 dług Tot. 12 50 zt.

Gon. 7. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.400 
zł. 1 ) Fluksja, ł . lednaazpwski. 2 ) 
Imons III, (21). 3) Manfred (17 501 
4) kodin (21..50). W\c. lontck i Ala- 
djna. Wygr. w  2 mm. Ł'.,5 sek. pew­
nie o 2 dług. Tot 12.50, fr. 7 i 9 zł.
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